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GAZETA LWOWSKA
wychodzi każdego powszedniego dnia popołudniu

Ceny prenumeraty;
• Lwowie bez dorę-
Jj*®"ia do domu . * le s . zł. 2 ‘—, kwart. 6  —

* dostawą do domu . mies. zł. 2*40, kwart. 7 '—
prowincji z prze'

•yłką pocztową . . mies. zł. 2  4 0 , kwart. 7 ' —

granicą . . . .  mies. zł. 5 ' —, kwart. 1 5 '—

N iimer telefonu 
REDAKCJI I 

ADMINISTRACJI 
2 1 -1 7  

Konto PKO Lwów 
JO 5 0 4 .0 4 4

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: C E N A
LWÓW, UL. ZIMOROWICZA 15 1. p. N U M E R U

Listy należy frankować. — Reklamacje 1Aotwarte wolne od opłaty. IG gr.Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

Ceny ogłoszeń:
Za > wiersz milimetr. (6i|. cm. szer.) w zwykiycn ogłosze
niach g r . I I ,  w nadesłanem i w nekrologach „ r .  M , 
w kronice, repertuar, dział gospouarczy, pask w tekśc.e 
g r . Tl, pc i nagłówkiem na pierwszej stronie z ł. 1*—. Za 
jedno słowo w drobnych ogłoszeniach g r . 11, kupno 
i sprzedaż łowo gr. 11, matrymonialne, korespondencje, 
prywatne słowo g r . XI, d la p oszu ku jący ch  p rac*  g r . I .  
Z zastrzeleniem  m iejsc 21 p rc . anicz. o 50 prc. drożej

Oszczędna gospodarka 
samorządów.

Doi temu kilka wydało Minister* 
stwo Spraw Wewnętrznych polecenie 
stoso-wanir jak najdalej idących o* 
S2C2 ,'dności w samorządach. Zakazano 
®)I?dzy innemi zwiększania ilości eta* 

służbowych, podnoszenia pobo* 
row pracowniczych, budowania no* 
^ych budynków administracyjnych 
!  ̂ d. W  ziwiązku z tern wypada bh* 
2el zanalizować sytuację finansową 
Sa* °n ą d u .

^ata, poprzedzające kryzys, były dla 
Podarki samorządów latami wyso* 

Ce nienormalnemu W  tym to czasi|e 
Wysokie konjunktury gospodarcze do* 
Pingowały samorząd — wobec zresztą 
leniejących ogromnych potrzeb — w 
y^runku jak największej rozbudowy 
^  działalności Rosły więc wydatki, 
°°ciążając ludność podatkami, nie na* 
Potykając zresztą pod tym względem 
na większe sprzeciwy wskutek dobre* 
£o stanu materialnego kraju, a przede* 
"Wszystkiem wsi. Okresem mniej wię* 
c?j normalnej działalności gmin był 
rok 1927/28, kąedy samorządy, upo* 
rządkowawszy swą gospoaarkę po re* 
fornre wantowej, doszły do pewnego 
zrównoważenia finansów i możności 
Przedsiębrania pianowych posunięć 
gospodarczych.

Równocześnie zaczyna się olbrzymi 
-tost deficytów budżetowych. Mimo 

^ d a tk i na administrację, po wli* 
2e°iu do nich kosztów'', związanych 

ut2zymaniem majątku, zakupem no* 
ych nieruchomości, prowadzeniem 
zedsiębiorstw, w dużej mierze defi* 

y owych, oraz utrzymaniem policji i 
razy ogmowej i wielu wydatków in • 

c . o charakterze czysto administra* 
rym, wahały się w granicach 42—50 
• Wszystkich wydatków gminnych. 
°k 1933 przyniósł reformę ustroju 

/Jtrządawiego, czemu towarzyszyło 
* tawadzenie już obecnie na tere* 

Małopolski województw zachód* 
do J ^ ^ ś c ie  °d  gminy jednostkowej 

zbiorowej. Realizacja zaś reformy 
ntorządowej bardzo dodatnio odbiła 

ją  ,na wydatkach administracyjnych. 
sija^ C W Dtach poprzednich bardzo 
sw°  ̂ tendencję do utrzymania się na 

wysokości, lub nawet wzrastania, 
siln51 1Cn ^ ^ ^ 8 ? i 1933/4 wydatki te 

e spadły, ho niemal o 15 prc. Pra* 
j^ia^P^dobnie jest to rezultat zwrócę* 
ad raźniejszej uwagi na organizację 
Pr»w !iXracP gminnej w okresie prze* 

• ^^ zan ia reformy samorządu, 
n a ć  ; 2wiązku z tern nie możnia pomi* 
ku Sa tnsyw nej akcji Rządu w kierun 
(JJUg i zadłużenia samorządu. We* 

Pficzeń ogólna suma zadłużenia 
1 400 .̂,.u wynosi obecnie około 
n0 c.;i milin. z} Roczna obsługa zaś wy 

^W inna około 140 miljn. zł. W  
lata 2a* wynosi w ostatnich
Te-p . y’ko przeciętnie 80 miljn. zł. 
ka * Porównamy cyfrę 140 miljn., ja* 
gówPr2VPaŚĆ Powinna na obsługę dłu* 
pr i.’ 2 cyfrą ogólnej sumy wydatków, 
tz  ,lnunow!anych w budżetach samo* 
50g ° ^ y ch, wynoszącą w roku 1933/34 
nei to stailie si? jasniem, że jed*
Wv ur2eciej “ ęści dochodów budżeto* 
sam nie bVły w stanie przeznaczyć 
t ^  )r2^ y  na obsługę długów. Znane 

’ "*®kretv o gospodarce finansowej 
snł,+° r2i tdów ułatwiają niepomiernie 
lega ę długów, a główna ich rola po- 
akc; ° a rlm ’ że Połączyły one w sobie 

? oddłużeniową z akcją oszczęd* 
bv J edna bez drugiej nie dała*

żadnych rezultatów.

IV pierwszą rocznicę porozumienia polsko-niemieckiego.
Wywiad z kanclerzem Rzeszy A. Hitlerem.

W  rocznicę podpisania jednego 
z najdonioślejszych aktów poli* 
tycznych w tej części Europy, t. j. 
porozumienia między Polską a 
Niemcami, dzisiejsza „Gazeta Pol* 
ska“ zamieszcza wywiad swego 
korespondenta berlińskiego, red. 
K. Smogorzewskiego, z kanele* 
rąem Hitlerem na temat zagadnień 
interesujących żywo zarówno Pol* 
skę jak 1 Europę. Poniżej przyta* 
czarny ważniejsze ustępy* t£go wy* 
wiadu. — Red *

» *  «

Rozmowa odbyła się w  salonie Urzę 
du kanclerskiego. Salon — jak cały 
gmach — jest nowoczesny, ze smakiem 
umeblowany — opowiada p. Smogo* 
rzewski. — N a ścianach dobre obrazy, 
w gablotkach berlińska i miśnieńska 
porcelana Zanim zdążyłem coś bliżej 
obejrzeć, słyszę jak otwierają się 
drzwi, które przed chwilą przekroczy* 
liśmy. Wchodzi Kanclerz Hitler. Ma 
na sobie brunatną marynarkę i  czarne, 
długi < spodnie: skromny mundur zwy 
kiego po.fiiycznego kierownika partjl. 
W ygląd ma o wiele młodszy i śwież* 
s z v ,  niż na ostatnich fotogi afjach. pan 
v R ibbentrop mnie przedstawia. Sia* 
damy w wygodnych fotelacjh. Kan* 
clerz przygląda mi się i milczy. W  jego 
oczach błąka się jakby uśmieszek; jak 
też dziennikarz da sobie radę z zaga* 
jenijem rozmoiwy. Zaczynam.

— Ekscelencjo, Panie Niemiecki 
Kanclerzu Rzeszy! Przedewszysitkiem 
chciałbym złożyć moje najserdeczniej* 
sze podziękowanie za okazane mi 
przez przyjęcie zaszczyt. My, w Pol* 
sce, najwyżej cenimy gorącą i gotow ą. 
do wszelkich ofiar miłość Ojczyzny. 
Dlatego też żywię specjalny podziw 
dla Pańskiej, Panie Kanclerzu, iwybit* 
nej osobistości. Dając temu wyraz, 
wchodzę odrazu w samo sedno stosun 
ków polsko*niemieckich w teraźniej* 
szóści 'Ą przyszłości.

Upływa właśnie rok od czasu wyty* 
czenia norwej linji w naszych wzajem* 
nych stosunkach. Czy zechciałby Pan, 
Panie Kanclerzu, ze względu na datę 
26 stycznia 1934, w którym to roku 
podpisana została deklaracja polsko* 
niemiecka, złożyć dla „Gazety Pol* 
skiej“ oświadczenia w sprawie stosun* 
ków polsko*niemieckich? Czy pozwą* 
la Pan, Panie Kanclerzu, abym w awią* 
zku z poprzedniemi oświadczeniami 
Pańskiemi mógł przyjąć, iż polityka 
narodowo * socjalistyczna ostatecznie 
przekreśla politykę minionych czasów 
w stosunku ao Polski?

— Polityka narodowo*socjalistyczna 
opiera się na dorobku myślowym na* 
rodowo*socjałistycznej idei — mówi 
Kanclerz Rzeszy. — Pojęcie rasistow*
skie w idn narodowo*socjalistycznej
rasadro jzo odrzuca t. zw. wynarada* 
wianie. 1 11 r  1 M

W obec poparcia ze strony Rządu, 
wobec równoczesnego domagania siię 
przez Rząd gospodarki racjonalnej i 
oszczędnej, uzasadnione są nadzieje, 
że samorząd zdoła spełnić zadania, do 
iakich jest powołany w nowoczesnej 
organizacji życia publicznego. Samo* 
rząd terytorjalny stanowi bowiem je* 
den z niezbędnych instrumentów, 
przy pomocy których Państwo urze
czywistnia swe cele, jeden z potężnych 
czynników o ddd ziały wania na bieg 
życia zbiorowego. Gd.

Zapoczątkowana przez nas polfiyka 
szanowania sąsiadujących z nami ob* 
cych narodów jest w najwyższym sto* 
prnu wyrazem dorobku myślowego na 
szego ruchu, a zatem jest naszem naj* 
głębszem przekonaniem, Nie myślimy 
kontynuować błędów, popełnionych 
w przeszłych stuleciach. Jednym z ,wy* 
razów tej naszej woli jest usiłowanie 
nowego ukształtowania nosunków po 
między narodem niemieckim i poi* 
skim. W szak praktyczne doświadczę* 
nia ostatnich stuleci iwtykazaly, że na* 
prawdę wartościowych elementów al* 
bo wcale nie można wynarodowić, al* 
bo też można tego dokonać z wielkim 
trudem i bardzo powoli.

Na zapytanie o stanowisko Niemiec 
w sprawie rozmaitych proponowa* 
nych paktów, Kanclerz Rzeszy oświad 
czyi: • y

1) Niemcy chcą żyć w spokoju ze 
wszystkimi sąsiadami, i są gotowi, w 
sposób jak najbardziej pełny, zgodzić 
się na wszystko, co w tej mierze okaże 
się potrzebne 2) Niemcy już nigdy 
więcej nie zrezygnują ze swego równo* 
uprawnitnia. 3) Pod pojęciem współ* 
oracy międzynarodowej nie możemy 
rozumieć przyjmowanie na siebie nie* 
przejrzystych zobowiązań z tekiemi

konsekwencjami, że w końcu, ze wzglę 
du na interesy narodowe Niemiec, mo 
głyby one tain nas zaprowadzić, do* 
kąd my z własnej woli iść nie chcemy, 
a mianowicie do wojny.

N a zakończenie rozmowy Kanclerz 
Hitler oświadczył:

— Cieszy mnie bardzo, iż mogę obec* 
nie, po roku na nowo kształtujących' 
się stosunków polsko * niemieckich, 
spojrzeć wstecz na owocność tego roz* 
woju. Udało się nam przeprowadzić 
we właściwym czasie jedną z najbar* 
dziej ważkich poprawek historycz* 
nych. Skorygowaliśmy mianowicie 
błędną opinję, jakoby między obu na* 
rodami stale i na zawsze istniał stan 
wrogi, jako pewien rodzaj dziedziczno 
ści. Sądzę, iż jest wprost przeciwnie: 
mimo iwiszelkich trudności, istnieją* 
cych pomiędzy obu narodam., są on(e 
w interesie wspólnego utrzymania kul 
tury europejskiej zobowiązane do 
szczerej współpracy. Ustrój narodowo 
socjalistyczny w Niemczech nie sanie* 
cha niczego, co może się przyczynić do 
rozwoju tej współpracy i do przemie* 
nienia jej powoli <wt trwałą przyjaźń. 
Dzień dzisiejszy szczególnie mnie u* 
prawnia óo wiary w urzeczywistnienie 
naszego pragnienia,

f f„Polen ais Grossmecht .
Monachjum, 26 I. (P A T ) ,,Voelki* 

scher Beobachter" zamieszcza obszer* 
ny artykuł p. t. „Polen ais Gross* 
macht'1, przedstawiając w sposób histo 
ryczny rozwój Polski jako mocarstwa. 
Historja Polski, pisze dziennik, po*- 
cząwszy od Bolesława Chrobrego 
przez Stefana Batorego, Stanisława Po 
niatowskiego do Józefa Piłsudskiego 
posiada nieprzerwany ciąg. Nad histo 
rją Polski czuwa wielki duch Marszał* 
ka Piłsudskiego, wielkiego męża stanu 
i żołnierza, który dziś decyduje o roz* 
wtoju swojej ojczyzny. Słowo Marszał*

’ ka Piłsudskiego jest rozkazem, a myśl 
- jego staje się czynem. Myśli on tylko 

nad utrwaleniem wolności i wielkości 
swego kraju, kraju Kościuszków, So* 
bieskich, Mickiewicza i Słowackiego, 
nie uznając pod tym względem żad* 
nych kompromisów. Polska dokonała 
w  ciągu 16 lat wielkiego czynu odbu* 
dowy. Dzięki polityce Marszalk t Pił* 
sudskiego i ministra Berka, stała się 
Polska dziś najbardziej pożądanym 
partnerem na kontynencie i niewątpli* 
wie najsilniejszym sprzymierzeńcem w 
południowo-wschodniej Europie.

Odpowiedź m.n.sprawwewn. Kościałkowskiego
na zarzuty opozycji.

Warszawa, 26 I. (P A T ) W  trakcie 
dyskusji nad budżetem Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych zabrał głos min. 
Kościałkowiski, który odpowiadał na 
zarzuty, wysunięte przez posłów opo* 
zycji co do działalności policji, funk* 

| cjonowania urzędów i t. d.
P. Minister oświadczył, że pójdzie 

w swych poczynaniach po linji, wyty* 
czonej przez jego poprzednika ś, p. 
gen, Pierackiego. Co się tyczy zarzu* 
tów iw sprawie rzekomego bicia przez 
policję, to Minister stwierdza, że me* 
tody bicia w policji niema. A  próby 
stosowania pałki tam, gdzie nie pozwą 
łają na to przepisy, są surowo karane.

Po wyjaśnieniu pewnych spraw sa* 
morządowych, p. Minister przeszedł 
do omówienia spraw ukraińskich. P. 
Minister oświadczył, że sprawy te mo* 
że traktować tylko na płaszczyźnie 
wspólnej pracy nad rozbudową wiel* 
kości Rzeczypospolitej. Na tej płasz* 
czyźnie mogę przyjąć każdą rozmowę, 
i każda taka rozmowa da pozytywną 
korzyść zarówno dla Państwa jak i 
dla narodu ukraińskiego. W  r astawie* 
niu posła Łuckiego minister takiego 
pierwiastka nic widzi.

Zkolei Minister odpiera zarzut, ja* 
koby w urzędach i samorządach nie 
było ukraińców. W ładze celne i pod*

ległe mu urzędy zatrudniają 1.407 u* 
kraińców, w przedsiębiorstwach pań* 
stwowych jest 7.348 ukraińców w 
szkolnictwie — 4.707, w sądownictwie
— 270, w urzędach Min. Spr. W ewn.
— 149. Ogółem zatrudnionych jest 
14.000 ukraińców, nie licząc wielkiej
liczby zatrudnionych w samorządach.

W  sprawie Berezy kartuskiej p. Mu 
nister 'wskazał, iż djekret P. Prezydenta 
Rzplitej w tej sprawie nic został wy* 
konaiiy w sposób ścisły. W  obozie 
odosobnienia panuje bardzo surowy 
regulamin. Natomiast nit może być 
mowy o jakiemś znęcaniu się nad od* 
osobmonyini, czy też jakiemś sadysty* 
cznem ich traktowaniu. Elementy, bę* 
dące w obozie, posługiwały się metodą 
troru. A z ludźmi, którzy imali się ie* 
wolweru czy też noża musi się mieć 
na ostrożności i nie dopuścić do wy* 
kroczeń w miejscu, w którem piraeby* 
wają.

Expose min. Becka.
Warszawa, 26 I. (PA T) W  najbliż* 

szych dniach odbędzie się posiedzenie 
sejmoiwiej komisji spraw zagranicz* 
nych, na którem minister Spraw Zagr. 
J. Beck wygłosi expose. Scish da+a po 
siedzenia komisji zależeć będzie od 
przebiegu prac parlamentarnych.



Wiadomości bieżące.
Sobota

Polikarpa 
Jutro; Ja r .a  Zł. 

W schód słońca 7'27 
Zachód „ 16-11
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26
stycznia 1935

T E A T R  W IE L K I.

Sobota godz. 19.30 ,,M ieszczanin szlach
cicem ".

-Niedziela godz. 15 30 „Rozkoszna dziew 
czyna“ .— Godz. 1? 30 „M ieszczanin szlach
cicem ".

Poniedziałek godz. 19 30 „M ieszezanin 
szlachcicem

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I.

Sobota godz. 19.30 „M ój kochany głup
tasek".

Niedziela godz. 1530 „Pod zarządem 
przymusowym". — G odz. 19.30 „M ój ko. 
chany głuptasek".

Poniedziałek godz. 19.30 „M ój kochany 
głuptasek".

K IN O T E A T R Y :

A P O L L O : „Jej szampańska noc" z L eną 
de Zilahy.

A T L A N T IC : „Pan bez m ieszkania".
C A S IN O : „Świat się śm ieje"
C H IM E R A : ,Koci pazur".
C O L O S S E U M : .M iło ść  dla początkują^ 

"tych" i rewja „Euks się żen i“ .
G R A Ż Y N A : „W alc wiosenny"- i „Eski. 

m o“.
K O P E R N IK : „Rodzina Rotszyldów " i

„Czerw ony kapturek".
M A R Y S IE Ń K A : „Rodzina Rotszyldów " 

i rewia.
M U Z A : „K obieta orchidea" oraz „M i. 

łość bez słów ".
P A Ł A C E : „M elodje cygańskie".
Pa N  : „M arsz czasu" i „Co mój mąż

robi w nocy".
P A S A Ż : „Pow rót Scherloka H olm esa"

oraz „Precz z kryzysem ".
P A X : „King K ong" i „Zwyczaje świąte. 

czne u różnych narodów ".
R A J : „Radosna godzina M ickey M ouse"
S T Y L O W Y : .-Skradziono człow ieka" i 

rew ja.
S W IT : „N ędznicy" i „Paryż w ogniu".
U C IE C H A : „Żółty książę" i rewja.

— Teatr W ielki. D ziś „M ieszczanin szlach 
cicem " według M oliera. Opracow anie Bova 
Żeleńskiego. Na muzykę złożyli się maj- 
tężsi muzycy świata jak  Lulli, M artini, R a. 
meua, Scarlatti. O prócz arcyw esolej treści 
liczne wstawki baletow e i operowe z soli. 
stami w osobach pp. PopowiczOwnej i Fa l. 
tenbeig , oraz znanych śpiewaków opero* 
wych Rejchana i Zubika. Reżyserja W . 
Radulskiego. Opracowanie plastyczne W ł. 
Daszewskiego. Kierow nictw o muzyczne 
spoczywa w rękach J .  M unda, zaś stronę 
choreograficzną prowadzi M  Broniew ska.

Juirc „Mieszczanin szlachcicem ".
— Teatr Rozm aitości. Dziś o godz. 7.30 

kom edja N ertza i M ayera w spolszczeniu 
Emila Zegadłow icza pt. „M ój kochany 
głuptasek". Reżyserja K. Tatarkiew icza. 
D ekoracje O . Rexa.

— N iedzielne popołudniów ki w T ea
trach M iejskich. Teatr W ielki. W  niedzielę 
o godz. 3.30 kom edja muzyczna Rozko. 
szna dziewczyna". — Teatr Rozm aitości. 
O godz. 3.30 sztulka A rnolda i Bacha 
.P o d  zarządem przymusowym".

KOMUNIKATY.
— D yrekcja  V II. Państwowego Giir.na; 

zjum wraz z Kołem  Rodzicielskiem  ma za. 
miar ufundow ać tablicę pamiątkową ku 
czci wychowanków Zakładu, poległych w 
obronie O jczyzny. W zyw a się rodziców 
tych uczniów, którzy zginęli w obronie 
granic Polski, ażeby zgłosili się w D yrek. 
c ji V II. Gim nazjum  w godzinach urzędo- 
wych. Term in zgłoszeń upływa 15 lutego

1935 r' .— Polskie Tow arzystw o Filozoficzne.
W  sobotę, 26 bm. odbędzie się o godz. 
19»tej w sali posiedzeń Instytutu filozofl- 
cznego Uniw ersytetu 341 plenarne posie
dzenie naukowe, na którem prof. dr R. 
Ingarden wygłosi odczyt pt. „Neopozyty- 
w. styczna próba nowego ukształtowania 
fiło z o fji" .

— D ziennik Rozporządzeń Gm iny król. 
stoł m. Lwowa zawiera w N r. 1 z dnia 1 
bm .: Zarządzenie Prezydenta miasta w 
sprawie podziału czynności między człon, 
ków Prezydjum  miasta Obwieszczeni, o 
spisie pojazdów  mechan,-z.nych w m. Lwa 
wie. Protokół z posiedzenia Rady m iej. 
skiej z dnia 27 grudnia 1934. Komunikat 
Kom itetu Rozbudow y miasta o zasadach 
kredytow ania budownictwa mieszkaniowe, 
go we Lwowie. W arunki dla ubiegających 
się o pożyczkę na budowę. — W  N r. 2 z 
dnia 15 b m .: Zarządzenia Prezydent? mla. 
sta w sprawie regulaminu służbowego dla: 
U rzędu N adzoru Budow lanego, Inżyniie- 
rów O kręgow ych LTrzędu N adzoru Bud o. 
wlanego, K om isarzy O kr. U rzędu N adzo
ru Budow lanego, Przodow ników  O kr. U . 
rzędu Nadzo-ru Budow lanego, Zarządzenie 
Prezydenta miasta w sprawie instrukcji 
kancelaryjnej dla U rzędu N adzoru B u d o. 
wlanego. Obwieszczenie o poborze do. 
datków kom unalnych od opłat państw, od 
w yrobów  i przerobów  spirytus, w r. 1935.

— Colnsseum. D ziś zaprezentuje zespól 
rewj|owv kina „Colicsseum" now ą rewję 
pt. „Fuks się źeni“ w wykonaniu pp. W i. 
niarskiej, N ałęczów ny, Fedyniaków ny, S-ci 
wiarsktego, E . Za^endy, T . Ordy duetu

Trzy miljony zł. na roboty publiczne
w województwie Bwowskiem.

E ziś o godz. 10 w sali Uizędu W o . i 
jewódzkiego odbyło się walne zebra. j 
nie Wojewódzkiego Komitetu Fundu- [ 
szu „'racy pod prztwodn. wipewoj. | 
lwowskiego p. Marjana Sochańskiego. [ 

Po zagajeniu wywiązała się dysku. 1 
sja nad sprawozdaniem na rok budże
towy 1933/34 oraz za 8 miesięcy do li. 
stopada włącznie r 1934. W  dyskusji 
m. in. zabierali głos dyr. MKICO dr. 
Uhma im. Komisji rewizyjnej, dyr. 
Banku Fol. Błaha i dyr. Polminu inż. 
Dażwański, którzy podkreślili należy, 
ty . celotw.y rozdział oraz właściwe uży 
cie środków tak na zatrudnienie, jak i

na akcję pomocy doraźnej, przy mini. 
malnycjh kosztach administracyjnych, 
wynoszących 0.37 prc., z czego w dzia. 
le personalnym zaledwie 0.01 prc. W y. 
rażono podziękowanie Wydziałowi 
wykonawczemu Komitetu za gorliwą 
pracę.

N a zakończenije posiedzenia p. wice. 
wojewoda Sochański przedstawił plan 
akcji zatrudnienia na rok 1935, który 
przewiduje przepracowania na terenie 
woj. lwowskiego przy robotach drogo, 
wych, meljoracyjnych i miejskich oko. 
ło 3 miljn. zł.

— o -

tamecznego Carneri, rewelersów oraz ulu
bieńca publiczności Leo Fuksa. Na ekranie 
film pt. „M iłość dla początkujących".

— K ino-rew ja „M arysieńka1. Dziś za
prezentuje zespół rew jow y k.na „M ary
sieńka" rewję pr. „Świat się kręci" w wy
konaniu całego zespołu pod kier. Sielań- 
skiego. Na ekranie dawno zapowiedziany 
film wytw. „U nitet A rtist" pt. „Rodzina 
Rotszyldów ".

— Kino-rew ja „Stylow y" ul. Szaszkie- 
wicza 5. Dziś rewja pt. „N iebieskie mig
dał’, *. Program tn składa się z arcyweso-
ych skeczy, nastrojow ych inscenizacji, me

lody jnych piosenek i charakterystycznych 
dui fów w wykonaniu całego zespołu = 
Stefą Stadnikówną, St. Ryibaczewską, A. 
Iżykowskim, R. Misiewiczem i A. Szpa- 
kowskiin na czele. N a ekranie zabawna 
kom edja pt. „Skradziono człowieka .

M a g a z y n  p o ś c i e l i  k . d r ż a ł a ,
ul, Cfaorążczyzna 1. 5 obok kina „Apollo" 
przerabia kołdry po 4 zł., materace po 6 zł. 
Przyjmuje pierze do czyszczenia. 1528

KRONIKA MIEJSKA.

■P* Wojev, odzina Belina-Brażmow: 
ska w zakładach opiekuńczych. P. W o
jewodzina Belina-Prażmowska w towa 
rzysjtwie racz. W ydz. dr. szkodziń. 
skiego i ref. p. Ćwiklińskiej zwiedziła 
kilka zakładów opiekuńczych we Lrwo 
wie. M. in. Zakład Głuchoniemych, 
Zakład Ciemnych, Sierociniec im. Sw. 
Józefa przy ul. Piekarskiej, Ochronką 
dla dzieci żydowskich przy ul. Staro- 
tandetnej. W  poszczególnych zakła. 
dach obdarowano najbiedniejsze dzie. 
ci bucikami i cukierkami. P. Wojewo- 
dżina była świadkiem rozdawnictwa 
wśród dzieci, które dziękowały za upo 
minki i odwiedziny.

Nominacja na LTniwersytecie. P. Pre 
zydent zamianoWał doc. dr. Tadeusza 
Walczyńskiego profesorem tytularnym 
na Wydziale lekarskim Uniw. J. K. 
we Lwowie.

Odczyt dr. Jasińskiego. Staraniem 
Stów. Uczestników ruchu niepodległo 
ściowego „Zarzewie" we Lwowie, dr. 
Michał Jasiński, dyr. Izby Przemysł.- 
Handl., wygłosi odczyt p. t. „Stosunki 
gospodarcze Lwowa w latach 1914— 
1934“. Odczyt odbędzie się w  ponie
działek 28 b. m. w sali posiedzeń Rady 
miejskiej. Początek punktualnie .o 
godz. 20. Wstęp wolny, bez zaproszeń. 
Po rozpoczęcia odczytu, wejście na sa- 
lę bedzie zamknięte.

Raut Strzelecki. Zaproszenia na te* 
goroczny Raut Strzelecki, który odbę
dzie się w sobotę 2 lutego w salach 
Kasyna i Koła Lit -Art. (ul. Akade
micka 13), są już w rękach listono- 
szów. Kto z sympatyków Zw. Strzel, 
nie otrzymałby zaproszenia w ciągu 
najbliższych dni, zechce zwrócić się te
lefonicznie do Liceum Handlowego, 
tel. 44-40, w godz. 8—14 i od 17—20, 
gdyż bez imiennego zaproszenia wstęp 
na salę będzie bezwzględnie niedopu
szczalny. Imprezę tę poprze każdy, ko 
mu leży na sercu podniesienie kultury 
Kresów Wschodnich, gdyż cały do
chód z rautu przeznaczony jest na cele 
oświatowe Związku Strzeleckiego.

Z a zdradę stanu. Przed Sądem przy
sięgłych toczyła się rozprawa przeciw
ko Stefanowi Zabawie, rolnikowi z po 
wiatu żółkiewskiego, oskarżonemu o 
zdradę stanu, popełnioną o przynależ-' 
ność do O. U. N . oraz kolportaż ulo
tek O. U . N . Na podstawie werdyktu 
przysięgłych Trybunał skazał Zabawę 
na 3 lata więzienia.

Z KRMU.
W ybory do rad gminnych. N a dzień 

25 i 26 b. m. wyznaczone zostały w po 
wijecie przemyskim wybory do rad 
gminnych w 12 gminach zbiorowych.

Przy przeczuleniu, bólach głowy, bez
senności, ospałości, przygnębieniu, uczuciu 
lęku, posiadamy w naturalnej wodzie gorz
kiej Franciszka-Józefa niezaw odny środek 
domowy do usunięcia wszelkich zaburzeń 
przewodu pokarmowego w Jcażdym i ego 
odcin/ku. Zalecana przez lekarzy. 11S

W  dniu 25 b. m przeprowadzono wy
bory (Wi 7 gminach zbiorowych, przy- 
czem dotychczasowe wyniki przedsta
wiają się nast.: W  5-ciu gminach zo
stały przyjęte bez wyborów listy kom* 
promisowe. Łącznie w 7-miu gminach 
według dotychczasowych w yników 
na ogólną liczbę 77 radnych uzyskali 
Polacy 46 mandatów, Ukraińcy 23, Sta 
Eorusini 7, Żydzi 1.

To w. Przyjaciół Zw. Strzeleckiego 
v Przemyślu. Utworzone w dniu 15 
marca 1934 r. Okręgowe Toiwi. Przyja
ciół Zw. Strzeleckiego w Przemyślu 
rozwinęło działalność na terenu O, K. 
K , organizując w poszczególnych po
wiatach Kola wzgl. Delegatury, przy 
wydatnej (współpracy właściwych Sta
rostw powiatowych. Z ważniejszych 
spraw wypada nadmienić zakupienie 
100 płaszczy sukiennych, tyleż komple 
tów mundurowych dla Oddziałów S. 
Z, Okięg Przemyśl na kwotę 1.835 zł. 
94 gr.

Urząd pocztowy Skałat pełni po
cząwszy od 15 stycznia 1935 służbę te
lefoniczną i telegraficzną w zakresie 
przedłużonym do godz. 22.30, zamiast 
jak poprzednio do godz. 21-ej.

O byt teatru w Stanisławowie. Ku- 
piecko-rzemieślniczy Komitet propa
gandy sceny polskiej w Stanisławowie, 
którego inlciatyiwę i pracę bezintere
sowną powitało miejscowe społeczeń
stwo z zadowoleniem, -na posiedzeniu- 
porozumijewawczem, odbytem w dniu 
wczorajszym, z dyr Z. Łozińską oraz 
przedstawicielami Wydziału Tow. im. 
St. Moniuszki, postanowił wzmóc dal
szą akcję w kierunku zapewnienia sta
łej frekwencji tej kresowej placówce 
kultury i myśli polskiej.

Kuter osiadł na mieliźnie. Kuter ry
backi „Hel 118" przy wejściu do portu 
helskiego dostał się między kry pę
dzony wiatrem osiadł na mieliźnie. Ho 
lowniki nie mogą przyjść z pomocą z 
powodu wzburzonego morza. Załoga 
kutra ocalała.

ZE ŚWIATA.
Liczba ofiar ostatnich burz śnież

nych i mrozów, które nawiedziły Sta
ny Zjednoczone, wynosi około 180 
osób. W  tej liczbie znajduje się 25 
osób, które utonęły w czasie wylewu 
Missisipi. Podobnych mrozów i takiej 
śnieżycy nie notowano w Ameryce od 
50 lat.

Zgon wybitnego komunisty. W czo
raj zmarł w Moskwie na udar seica 
Walerjusz Kujbyszew, zast. prezesa ra 
dy komisarzy ludowych Związku so
wieckiego. Żmarły był jednym z naj
wybitniejszych członków partji komu
nistycznej. Od roku 1922 wchodził w 
skład C K W  ZSSR.

Pojedynek między kobi etami. Z Mon 
tevideo w Urugwaju donoszą, że w 
Santa Clara de Ołivar doszło do nie- 
notowanego dotąd w całym kraju po
jedynku na noże między diwdema ko
bietami. Powodem pojedynku były ja
kieś dawne nieporozumienia. Obie 
przeciwniczki spotkały się w umówio- 
nem miejscu, gdzie stoczyły krwawy 
pojedynek, który trwał przeszło pół 
godziny. Jedna z walczących odniosła 
straszną ranę w brzuch. Przewieziono 
ją natychmiast samolotem do stacji 
Montev.ideo, gdzie walczy ze śmiercią.

Wyrok sądu w sprawie 
posła Brodackiego.

Warszawa, 26 I. (PA T ) Zwołany dla 
rozstrzygnięć.a zatargu między pos. 
Janem Brodackim (KI. Lud.) a pos. Jó 
zefem Sanojcą Sąd honorowy z super- 
arbitrem wicemarsz Makowskim i ar
bitrami posłami R. Bogdanim i Janem 
Nowodworskim, po rozważeniu zarzu 
tów, wysuniętych na jednem z posie
dzeń Sejmu w stosunku do pos. Bro- 

! dackiego stwierdził, ze poseł Jan Bro- 
! dacki uchybił godności posła na Sejm 
j Rzplitcj.

Jak wiadomo pos. Brodackiemu, 
który w latach 1925—31 pełnił obo
wiązki sędziego, zarzucono, że podjął 
się za umówionem, nadmiernem i czę
ściowo pobranem wynagrodzeniem od 
nabywców przeprowadzenie parcelacji 
części majątku Jachimowce, działając 
jednocześnie jako pełnomocnik właści- 

1 cielą tego majątku. Zarzut ten stwier
dziły wyrok: Sądu dyscyplinarnego
przy Sądzie Najwyższym, oraz Wyrok 
Sądu dyscyplinarnego przy Sądzie ape 
lacyjnym w Krakowie.

SPIESZM Y Z DATKIEM  N A  F U N 
D U SZ SZK O LN IC TW A  POLSKIE
GO Z A G k A N IC Ą ! — Konto czeko

we P. K. O. Nr. 21.895.

Katastrofa kolejowa 
pod Skolem.

Dziś rano pociąg osobowy,- zdąża
jący ze Skolego do Lwowa, wjechał 
na stacji w Synowódzku W yżnem na 
pociąg mieszany. W skutek zderzenia 
kilkunastu podróżnych odniosło po- 
ważniesze obrażenia. Kilka wagonów 
uległo zniszczeniu. W śród rannych 
znajduje się kilku kolejarzy. Przyczy
ną katastrofy było zasypanie zwrotni
cy przez huragan śnieżny, który poza- 
tem wyrządził wielkie szkody w Za
głębiu naftowem, oceniane na p5T milj. 
złotych.

Lwów w życiu współczesnej 
Polski.

W  pierwszych dniach stycznia rozpo
częła rozgłośnia lwowska nadawać cykl 
odczytów , których celem jest zobrazow a
nie roli, jak ą  w Polsce odgrywał i odgry
wa Lwów, miasto, które w ostatnich la
tach tradi wiele — więcej niż którekol
wiek innie miasto polskie — ze swych ży
w otnych sił na rzecz Państwa. K olejny od
czyt z tego cyklu wygłosi dziś w sobetę, 
o godz. 18 wiceprezydent m. Lwowa di 
W aw rzym ec Kubala, który mówić będzie 
o „Lwowie przed w ojną i  po w ojn ie". 
Prelegent przeprowadzi m. in tezę, że we 
Lwowie kryzys gospodarczy rozpoczął się 
jeszcze przed w ojną.

Ryby warczące.
Przy połow ach ryb obecnie łow ionych 

trafia się, że rybacy helscy w sieciach 
swych niejednokrotnie w dużych ilośoiach 
znajdują ryby, które nie posiadają żadne’ 
go znaczenia gospodarczego, np potwor- 
kow aty kształtem zając morski, u nas me- 
jadany, gdy na HelgoLandzie uważają go 
za przedni przysmak, dalej węgórzyca. Do 
szkodliwych ryb należy cała grupa głow a
czy, które zw racają swą uwagę osobliwie 
groźnem warczeniem przy w yjęciu z wo 
R yby te warczenie w ydają naskutek kur
czenia się mięśni przednich tułow ia, przy 
równo czesnem rozchylaniu pokryw skrze- 
low ych. Ładniejsze okazy głow aczy ryba
cy odpowiednio preparują i sjłorządzają 
z  mich „barom etr". Ryba ra, pow .cszona 
ma sznurku, pokazyw ać ma nierylko zmia
nę pogody, ale również kierunek wiatru.

Giełda i dnia 25 stycznia.
W A R S Z A W A  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A

D ew izy - B elg ja  123.65, B erlin  212.74. 
Holamdja 358.30, Londyn 26 08 N  Jorłj 
kabel 5.35 1/2, Paryż 34.93 1/2, Plaga 22.U  
Szw ajcar ja  17.1.46, W łochy 45-29. Paniery 
państwowe; 3 prc. p o ż . bud. 47 1/4, 5 p r-’ 
poż. konw ers. 66— 1/4, 6  prc. poż. dolaf’
75 1/2— 3/4, 4  prc. poż. doi. 53 1/4, 7 pff' 
poż. stabiliz. 70 3/4—71. A k c je : B an k  Pp*' 
ski 96 1/2—3/4, Lilpop 10.10, S tarach o w ic 
13. D o lar w obrotach pryw atnych 5.34. ń
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Plenarne obrady <ejmu.
Warszawa, 26 I. (PA T ) Na dzisiej* 

szem plenarnem posiedzeniu, Sejm, po 
Zoiatwieniu szeregu spraw formalnych, 
Przyjąl po referacie pos, Malinowskie* 
S° Projekt ustawy o oznaczaniu wagi 
ladunków na statkach, zaś po refera* 

pos. Bogdaniego nowelę o tytułach 
&a okaziciela.

Walki na Dalekim Wschodzie.
Mukden, 26 I. (P A i )  Ze źródeł ja

pońskich informują, że na zachód od 
Kalganu i południe od Dolonnore do* 
Sz 9 do drobnych utarczek. Po stronie 
japońskiej biorą udział w akcji wszyst 
kie rodzaje broni. Główne dowódz* 
t'wo wojsk japońskich oświadcza, że 
gotowe jest w każdej chwili wstrzy* 
mać pochód wojsk japońskich, jeśli 
mJdzialy chińskie opuszczą prowincję j 
Dżehol. :■«$; I

Temperatura we Lwowie iwynosiła 
fj2*ś o godz 7 rano + 3 .3  ciśn. atmosf. 
'18.39, o godz. 13*tej temp. + 4 .8  ciśn. 
atmosf. 718.77; wczoraj wiecz. o godz. 

l=ej temp. + 1 .6  ciśn. atmosf. 722.54.

Następnie pos. Rubel zreferował no 
welę do ustawy o prawie autorskiem. 
Mówca polemizował z przeciwnikami 
tej noweli, którzy twierdzili, ż|e nowe* 
la zagraża polskiej twórczości artysty* 
cznej. Poseł jest zdania, że w zakresie 
ochrony praw autoca powinien obo* 
wiązywać umiar i nie należy w tym 
kierunku doprowadzić do absurdu. 
Sejm przyjął projekt noweli w brzmię* 
niu, ustalonem na komisji, z popraw* 
kami komisji prawniczej.

"W dalszym ciągu posiedzenia IzD a 
przystąpiła do wniosku o pociągnięcie 
do odpowiedzialności sądowej szeregu 
posłów. W  wyniku dyskusji uchwało* 
no wydać sądom nast. posłów: J. Pa* 
wlowskiego, W ronę, Paca (wszystkich 
ze Str. Ludowego), Wojciecha Wójcie 
chowskiego i Tad. Gąsiora (B B W R ), 
Wachniuka (ukr. sod. radykał), Fide* 
lusa (Str. Agr.*ludowe), oraz Lasotę i 
Shclię (Str. N ar.).

Po odesłaniu w pierwszem czytania 
i szeregu wniosków rządowych do od* 

powiednich komisyj, posiedzenie Sej* 
mu zostało zakończone.

Program radiowy.
N iedziela. 27 stycznia. 

Lwów. Godz. 9 :  A udycja poranna. 10.05 
r b h  10.50: N abożeństw o z W arszawy. 
D -57 ;  Sygnał czasu. 12.15- Poranek mu:y> 
Czuty. 1 4 . p iyta . 15: Odczyt. 15.15: Orkic* 
stra baajohstow . 15.25: Przegląd rynków 
Produktów rolnych. 15.35: D. c. orkiestry 
banjolisiów . 15.45: ,K obieta wiejska pszuze 
t a rk a " .  16: Recytacje prozy. 16.20: Płvty 
t6 .4 5 :  Opowiadanie dla dzieci starszych.
1~: M uzyka taneczna. 17.50; O dczyt. 18: 
Słuchow isko. 18.45: Odczyt. 19: M uzyka 
lekka. 19.35: Koncert reklam ow y. 19.50: 
fe lje to n  aktualny. 20 :  „Na w esołej lwiow* 
sklej fa li" . 20 .30 :  Dziennik wieczorny.
20.45:  O operzt „N eron" M ascagniego mó 
Wić będzie p. K. Stromenger. 20.55;  Trans, 
z M ediolanu z teatru „La Scala" opery 
M ascagnfego „Neron'

Poniedziałek, 28 stycznia. 
Lwów. Godz. 6 .45: A udycja poranna.

Sygnał czasu. 12.05: Przegląd prasy 
+ 10 ; M uzyka lekka. 13: D ziennik polu* 

Pniowy. 1505- piyty 15.35; Giełda. 15.45: 
17U::r ka lekka. 16.45: Lekcja niemieckiego, 
k + r  kolejarzy śląsk/ich. 17.35: Muzy*
M, 17.50: Odczyt. 18. Odczyt. 18.15:

+ v k a  salonow a. 18.45: Pogadanka dla 
“ + + 1 . 19; W ędrów ka mikrofonu po Pol. 
j Q+  19.25; Kom unikat Zw. Strzeleckiego. 

h'eIj,eton. 19.50: W iad. sport. 20: 
20.45; Dziennik wieczorny. 21- Kon 

ce t  SVmt° n ic 2ny. 21.45: Odczyt. 22 : K on. 
r reklamowy. 22.15: M uzyka taneczna.

W a l c e  o  s z k o ł ę  p o l s k ą
, ^ G R A N łC Ą  W EŹ M Y  C Z Y N N Y  
SZ+ IA Ł- PO PIER A JĄ C  FUNDLTSZ 
r n  » LN ICTW A  POLSKIEGO ZA* 

k A N IC Ą ! -  Konto czek. P. K. O. 
Nr. 21.895.

W  cierpieniach reumatycznych, podagrze, bć ach  
nerwowych i głowy, grypie i przeziębieniu oddaję 
ta b le tk i  T o g a l  d o b re  u s łu g i.  T a b le t k i  T o g a 1, 
p r z y n o s z ę  u l g ę  w t y c h  c i e r p i e n i a c h -  
D o  n a b y c i a  w n a j b l i ż s z e j  a p t e c e .

Znaczenie uroimy polsko-niemieckiej.
Berlin, 26 I. (PA T ) Z okazji przy* 

padającej iw dniu 26 b. m. pierwszej 
rocznicy podpisania polsko*niemiec* 
kiej deklaracji o nieagresji, prasa nie* 
miecka podkreśla historyczną donio* 
słość tego aktu.

„Boersen Ztg.“ porównuje deklara*

Wyrok w procesie łódzkim.
Łódź, 26 I. (PA T ) Wczoraj o godz. 

15*tej przewodniczący 1 lybunału od* 
czytał wyrok iw sprawi e* Członków 
Stronnictwa Narodowego 'w  Łodzi. 
N a mocy wyroku skazani zostali: Ry* 
szard Szczęsny na 2 lata więzienia, Zy  
gmunt Ilałaj na 1 rok i 10 mieś. więz., 
Henryk Konarziewski na 2 i pół roku 
więz., Feliks Kierski na 1 rok więz.,

Franciszek Laskowski na 10 mies. wię* 
zienia, Helena Kożuchowska na 1 rok 
więz., Stefan Robakowski na 1 rok 
aresztu Uniewinnieni zostali. Kowal* 
ski, Grzegorzak, Stolarek, Podgórski, 
Chojnacki, Czernik, Pawłowski, Ko* 
żuchowski, Patera, Warchoł, Krajew* 
s-ki i Meller.

Z wydawnictw.
R E h E SA l-JS  P R U S A . i chłopa łagodzi może tylko

Pięćdziesiąt lat minęło w ub. roku od 
ukazania się poraź pierwszy „Placów ki-’ .
I dziś oto po upływie tylu lat ukazuje się 
ta powieść w zbiorowem wydaniu Pism 
Bolesław a Prusa w 26 tom., tak pięknie 
wydanem przez Gebethnera i W olffa  i tak 
starannie op,racov anem przez prof Z  
Szw eykow skiego, zawsze świeża, zawsze 
chętnie przyjmowana i czytana.

Świeżość i aktualność tkwi: niewątpliwie 
w organizacji Twórczej Prusa, jego  gen ja!. 
nym talencie, zagadnieniach i sprawach 
przez niego poruszanych, jego  humanita* 
ryzmie, wierze w postęp i odrodzenie ludz 
k o śc i.

W  samej „Placów ce" cóż pociąga dz!* 
siejszego czyteln ika? Kiedy mówi się o 
dzisiejszych pisarzach, że wreszcie przed* 
stawiają wieś polską odartą z sielankowo* 
ści i wakacyjnego nastroju, zajrzyjm y do 
tej powieści. W spaniałe studjum duszy 
chłopskiej, pogłębienie psychologji, stwo* 
rżenie prawdziwej kreacji chłopa polskie* 
go — to największa zdobycz Prusa w 
„Placów ce", stanowiącej dla nas nailepszy 
dokument przekształceń stosunków społe* 
cznych i ekonom icznych jak ie w latach 
80*tych zachodziły na wsi.

Realizm i. ostrość konturów w obrazie

pogodny u* 
1 wyrozumiałe 

s p o jr z e n ie , dobroć z jaką Jrtas podchodzi 
do błędów  i występków ludzkich.

Kiedy dziś mówi się o renesansie Prusa, 
ma się na myśli nietylko jego popularność 
wśród czytelników, która niewątpliwie o* 
gromnie wzrośnie dzięki tej inicjatyw ie 
wydawniczej, w skrzeszającej mnóstwo naj* 
lepszych utworów, od lat kilkudziesięciu 
zapomnianych i w yczerpanych, ale i o je* 
go znaczeniu dla dzisiejszej twórczości.

D zisiejsza literatura stoi1 pod znakiem 
ostrej reakcji przeciw M łodej Polsce, jej' 
w ybujałościom  im presjonistycznym  prze* 
ciw suibjektywizmowi w uijędu świata.

Realizm owi dzisiejszego pokolenia pisa* 
rzy któż może lepiej patronow ać, jak  nie 
autor „Lalki". Jest to najlepsza szkoła pi* 
sarstwa w naszej prozie.

O rganizacja umysłowa Prusa, „uzgodnię 
nie — jak  pisze J .  E . Skiwski w swych 
essejach -— rytmu życia z rytmem twór* 
czości, pojm ow anie tego życia i stosunek 
do niego", dodajm y również do tego war* 
tości form alne, stvl muskularny, zwięzły, 
przy calem bogactwie tak oszczędny, da* 
leki od fantastycznej ornam entyki młodo* 
polskiej — a otrzymam-, w ca’,c m tego 

[ słowa znaczeniu „pisarza dnia dzisiejsze* 
, g o ".

cję z podmuchem orzeźwiającego wia
tru,, który oczyścił duszną atmosferę. 
Znaczenie polityczne tego porozumie* 
nia staje się jasne, gdy się uwzględni 
niebezpieczeństwo dla pokoju euro* 
pejskiego, jakie mogło wyniknąć z 
przeciwieństw polsko*niemieckich. De 
klaracja o nieagresji przynosi rozcza* 
rowanie tym kołom europejskim, któ* 
re sądziły, że konflikt polsko*ruemiec* 
ki jest w każdej chwili otwarty dla in* 
terwencji państw trzecich.

„Beri. Tgblt.‘‘ pisze, że Polska zdo* 
łała zachować w stosunku do Rzeszy 
pewną swobodę działania, przekreśla* 
jąc w ten sposób wszelkie rachuby 
stron trzecich. W  tej zmianie sytuacji 
politycznej tkwi decydujące znaczenie 
umowy polsko*niemieokiej. Porożu* 
mienie polskomiemieckie nie jest tył* 
ko polityczną „umową stabilizacyjną", 
lecz stanowi poważną próbę zapocząt< 
kowania na wainem polu polityki eu* 
ropejskiej procesu oczyszczenia w no* 
wym duchu.

Sport i Wychowanie Fizyczne
Polska rem isuje z W ęgram i w D avos. W

piątek odbył się w D avos w ramach tur* 
nieju  pocieszenia mecz pom iędzy Polską 
a W ęgram i, zakończony wynikiem nieraz* 
strzygniętym 1-1 Pio tym meczu sta,. 2*e( 
grapy przedstawia się następująco : 1) Pol* 
ska, 21 W ęgrę, 3) B elg ja.

N iedziela na boiskach. W  Łodzi mecz 
bokserski o mistrzostwo Polski Cuiavia— 
IK P — W  Poznaniu drugi mecz bokser* 
sk. o mistrzostwo Polski W arta— M akabl 
(W arszaw a) — W  Krakow ie i Lwowie 
mistrzostwa hokejow e okręgu, — W  D s > 
vos zakończenie mistrzostw hokejow ych 
świata. — W  Garmisch Partenkirchen o* 
twarcie międzynarodowych mistrzostw nie* 
mieckich. B ieg na 50 kim Startują Polacy.

K ursy narciarskie K . T . N . Towarzystwo 
organizuje kursy narciarskie we Lwowie, 
lek c je  /pod kierunkiem instruktorów  PZN. 
odbyw ać się będą w wczesnych godzinach 
popołudniow ych, przez co dostępne będą 
dla szerokiego ogółu. Zgłoszenia i infor* 
m acjc w lokalu Tow arzystw a, ul. Sena* 
torska 6 codziennie od 19—20.

300 L A T .
howu mowałja inscenizacyjna,. Kurtyna 

łączajacalY spektakl podniesiona (nie wy*
7 a ć  * 1 DT7.PTU7 m i f * r l b \ r )  c r P n S

2  T E A T R U  W IE L K IE G O .

MIESZCZANIN SZLACHCICEM.
L lf^ + ^ k o  karnawałów _ wg. M oliera w przekładzie B o y a  * Żeleńskiego, z muzyką 
sę+  ,g o > M artini‘ego, Ram eau i Scarlatti*ego — w opracowaniu L. Schillera. Reży* 

*12 W acław a Radulskiego, kierownictwo muzyczne J .  M unda, tan e M aryny Bro* 
niew skiej. dekoracje W ładysław a Daszew skiego.

J M ED J A  M U Z Y C Z N A  Z P R Z E D  kabaretu, nie sięga się jakoś do tych X V I*
towieicznych scen balctowosm uzycznych. 
Filologiozna tradycja nie zniosłaby odrazu 
tezy, że dzieła M oliera były materjałem 
lekkiej muzy i najoozywistszym prototy* 
ipem kom edji muzycznej.

K O M IZ M  Z W Y C IĘ S K I.

Pisać o  M olierze niełatwo. T ak dalece 
stał się własnośoią wszystkich następnych 
pokoleń, tak dobrze ju ż znany jest teatro* 
logom wszystkich czasów i krajów , tak 
dokładnie prześw ietlony został ekspertyzą 
krytyki, że o ctn ić  go poprostu i szczerze 
niesposób. A le  właśnie dlatego może ko* 
medja M oliera żvw otnością i  aktualnością 
swoich spraw budzi najosobistszą reakcję 
widza. Z  ram  anegdoty francuskiego baro* 
ku wyziera jasna i prosta etyka życia. 
Jourdain , D andin, Tartuffe — to forpocz* 
ty  wiecznego głupstwa, w które wali nie* 
ustraszony komizm. M oliera. T e j nieustan* 
n e j i zajadłej walki z życiem wykrętnem, 
choć oficjalnem  nie można zmieścić w ra* 
mach m oralizatorstw a. M olier nie gdera i 
nie zrzędzi; atakuje pewnie i rnoano. Zda* 
jem y sobie przytem sprawę z tego, że o* 
kopy obskuranityznuu w świecie kom edyj 
m ołierow ych m ają rzeczywisty wymiar spo 
łeczny, a naw et: ustrojow y. Czujem y aż 
nadto wyraźnie, że to, 00 w kom edji Mo* 
liera jes t śmieszne i pokraczne, w życiu 
je s t uparte i złe. I wtedy jasnem  sic staje, 
że m olicrow e ośmieszenie i szyderstwo 
jest bezlitosnym  orężem. T o nie łagodny 
uśmiech w yrozum iałości, ale szyderczy

zaś 1 Przerw międzyalktowych), scena 
1}ie , a“+ n' eniona w stalą estradę, klasycz* 
cu. j  ^,‘ iętą scenicznym frontonem  pała* 
n c j ta l^ u  m°lierow ski, w tradycji teatral* 
wany m 20 •'Pluralistyczny, inrerpreto* 
n ie j; j  został najw ierniej i  najdosłow * 
towosmu^3 Vm Przepychem wstawek bale* 
d ia  o panCZnych- J edniem słowem korne* 
w tej ,p0st u . Jourdaiin wystawiona została 
Pierws’ V i ? 1’ w jak ie j chciał ją  ujrzeć je j

Przeznaczeniem11? 310,1' PoqU,c1™'
Wienie dw or V  J k o m ed ji by lu  przedsta* 
skiego s d c L  1?  ‘ taika w łaśnie form a dw ór 
ń izacv in p m - • u z i e s °  w arunkam i insce* 
k a  ta +  je j n a jw łaściw sza . Prakty*
zeum ? ,  L“ u ie ty lk o  tra d y c jo n a liz m  i mu* 
te a tra ln a JaW nia Si? w n ie j  o k re ś lo n a  raĄ a

Hy, k K V I I . ,  z k tórego  norm  ku ltural* 
3 ty ó rcz ° ś ć  M o lie ra  p rzyn osi 

T°Z rvw l*„n0W ą form ę, ws m yślny kap rys 
D o  dr, 7 : u m uzyczn ienie i  taneczn ość.

g,° dochow ały się bez 
So a h s n ?  —  3 0 rezerwa+ barokow e.
c J T du ~  ° P « a  i balet tzw . klasy* 
djow ycn nicpami«c ^ s z la  tradycja korne* 
choć + v +  f y*1.0 'tanecznych interm edjów, 
kszy  set,s m iały w ów czas n ajw ię.
Sceny d v . ? ! t  1 Przeniikały zarów no
Wne. ] 1 ie> i popularne, wędro* 
le kk»ej muzy  Sw + , Się tradyc'-j dzisiejszej 

m uzy teatralnej: operetki, rtw ji,

śmiech zaciętości1. W śród złośliw ych głup* 
takóv ],ourc„inów , upodlonych Dorantów  
i zakłamanych Filozofów , otuchę budzą 
sprytni, dzielni C oviellc, prawomyślni Kle* 
onci i mądre kobiety  ja k  parni Jourdain. 
C zuje się ju ż rzeźwy ozonowy wiew re* 
wolucyjfiiiego śmiechu Beaum archais‘go. 
Tak Mcilier demaskuje zakłamany ustrój 
społeczny i jego dem oralizującą atmosferę. 
Rozumie to dobrze ten, kto przywiedzie na 
myćl tragiczne osamotnienie M oliera — Po 
ą ilftina i społeczne samotnośbi tej podło* 
że. Zato — ja k  zemsta zza grobu — ko* 
m edjow y jego artyzm działa wiecznie o* 
żywczo. Je st to bowiem podejm ujący wal* 
kę, społeczny komizm zwycięski

„ T U  B Y Ł  S C H IL L E R *.
Lwowska inscenizacja .M ieszczanin 

szlachcicem " szła po łin ji wskazówek Leo* 
na Schillera. G dyby nawet nie powiedzia* 
no tego, naipewno w skazałyby piroto*insce* 
nizatora nieomylne sytuacje sceniczne i po* 
m ysły. Rozszerzenie tekstu literackiego sty* 
Iową muzyką Lully*eigo, M artini ego, Ra* 
meau i Scarlatti*ego, przystosowaną do ak* 
tualnej potrzeby teatralnej, układ scen zbio 
Towych (korow ód z lampionami podczas 
sceny m iłosnej, kapitalna kom pozycja „Ce* 
rem unji turedkiej"). Przedewszysfkiem je* 
dnak Schillera znam ionuje pietyzm w obec 
autentyczności teatralnej dzieła. Czołow i' 
praktyk polskiej teatrolog ji, tylekrotnie o* 
sk arlan y  przez krytykę o nieszanowanie 
tekstu literackiego, jedną odznacza się 
przedewszystkiem pasją twórczą. Pasją iea* 
trafności. I ta właśnie autentyczna, X V II* 
wieczna tetralność kom edji M oliera jest 
podstawą wartości pom ysłu inscenizacyj* 
nego Sohillera. M oliera grj’wa sie prze* 
ważnie manierą naturałistyczną, próbowa* 
no go nawet unow ocześniać (ekspe-ym ent 
Frączkow skiego w lwowskiej , AU o dej
Scence" przed kdkunastu- la ty )j_  ostatnia 
in .cenizacja sięgnęła do autentyku teatral*

n tg o . Chw yt ten nie pachnie wcale ga* 
b lo tk ą  muzealną (ja k  np. „W ieczór 3 kró* 
Ii"  w ujęciu O sterw y), rozszerza bc-wiem 
w swoisty sposób artystyczną pojem ność 
sceny.

P O C H W A Ł A  T E A T R U  L W O W S K IE G O .

Realizaitorska robota Radulskiego uczy* 
nila z schillerow skiej inscenizacji M oliera 
m ajstersztyk teatralny. W szelka pochwala 
w ydaje się tu niezręczna, ponieważ tego 
rodzaju realizacja specjalne stwarza wa
runki. N ie wiem, czy będzie ona popular, 
na dla szerokich mas; to pewne, że stwa
rza dla każdego kulturalnego widza prze
życie odrębnej kategorji. O drębnej przez 
swą teatralność i subtelne pięlkno. O ta
kich zjawiskach mówi się że są koronko 
we, ale i to nie wyczerpuje sprawy. Jako 
w spółpracow nicy realizatora wyróżnik się, 
Daszewski (kapitalna kom pozycja sceny 1 
kostjum y, cały rysunek wi j  scenicznej), 
M und na czele orkiestry Fdlharmonji oraz 
Broniew ska (kom pozycje taneczne), na 
której pracę i talent dopiero ta premjerz 
każt baczną zwróoić uwagę.

Z  zespołu aktorskiego — grającego bez 
w yjątku znakomicie — na pierwszy plan 
wysuwa się Leliwa w roli Jourdaina. M o
żliwości jego  — ja k  się okazało — są na
prawdę duże. Pochw alić należy specjalnie 
Rohdańską (pani J  Durdain), Stępowskiego 
(Do.rant), M ałusiaków nę (M ichasia), W ięc* 
kow skiego (C ovielle) i Reychana (M ufti). 
A le  pochw ały są tu  już tylko form alno
ścią. Pochw ala i gratulacje należą się ca
łem u bez wyjątku zespołowi.

Bo słabym tekście ostatniej sztuki lotni* 
czej i  wysiłku włożonym w jego insceni- 
zację, zespołowa interpretacja kom edji Mo 
liera dla samego teatru i otaczającej go 
atmosfery kulturalnej jest orzeźwiającym 
powiewem wielkiego repertuaru.

B . W . L.
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Ogłoszenia urzedowe.
L IC Y T A C JE .

V II I .  Km. 5277/33. Obwieszczenie o ll» 
cytacji nieruchom ości. Kom ornik Sądu 
grodzkiego miejskiego we Lwowie Rewiru 
V III . z siedzibą urzędową we Lwowie 
PTzy ul. Potockiego 47 nia podstawie art. 
676 i 679 kpc. podaje dc publicznej wia> 
domości, że dnia 28 lutego 1935 o godzi* 
nie 9 przed południem w  Sądzie grodz* 
kim miejskim  we Lwowie, przy ul. Sądo
wej 7 w parterze w sali II. biuro 1 odbę* 
dzie się w drodze publicznego przetargu 
sprzedaż nieruchom ości ob j. whl. 5450/1. 
D z. ks. gr. gm. m. Lwowa, własność dłuŁ- 
niczki C ecylji Korn/aga stanow iącej. Nie* 
ruchom ość ob j. whl. 5450/1. Dz. ks. gr. 
gm. m. Lwowa położona jest przy ul. Sta* 
chiewdcza 4, obejm uje parcelę budowlaną, 
oznaczoną w mapie katastralnej pb. k. 
7451 o powierzchni 503 m kw. czyli okrą* 
gło 140 s. kw., na której wznosi się budy* 
nek parterowy ze suterynami względnie 
jednopiętrow y ni epo d pi wniczion y . Real* 
ność piowyższa wyposażona jest w instala* 
c ję  wodociągową i elektryczną bez dopro* 
wadzenia wody do mieszkań, urządzenia 
kanałow e, ustępowe itp. N ieruchom ość o* 
szacowana została na sumę 24.513 zł. 80 
gr., cena zaś w yw ołania wynosi 18.385 zł. 
35 gr. Przystępujący do przetargu obowią* 
zany jest złożyć rękojm ię w' wysokości 
2.451 zł. 38 gr. Rękojm ię należy złozyć w 
gotowiźniie lub w takich papierach 
wartościowych bądź książeczkach wkładko 
wych instytucyj, w  których wolno umiesz* 
czać fundusze małoletnich i że papiery war 
tościow e przyjęte będą w wartości trzech 
czwartych części ceny giełdow ej. Przy licy* 
tac ji będą zachowane ustawowe warunki 
licytacyjne, o ile  dodatkowem publicznem 
obwieszczeniem nie będą podane do wia* 
domości warunki odmienne Prawa osób 
trzecich nie będą przeszkodą do licytacji 
i przysądzenia w ksności na rzecz nabyw* 
cy bez Zastrzeżeń, jeżeli osoby te przeu 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, 
że w niosły powództwo o zwolnienie nie* 
ruchomości, lub je j części od egzekucji J 
że uzyskały postanowienie właściwego są* 
du, nakazujące zawieszenia egzekucji. W  
ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licy* 
ta c ją  wolno oglądać nieruchom ość w dni 
powszednie od godziny 8*mej do 18*teJ, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego mo> 
żna przeglądać w Sądzie grodzkim miej* 
skim we Lwowie przy ul: Sądow ej 7 w 
parterze sala II. biuro 1.

Kom ornik Sądu Grodzkiego M iejskiego
Rewiru V III

Lwów, 2 styaznia 1935. 422K

III. Km. 2493/34. Obwieszczenie o licy* 
tac ji ruchom ości. Kom ornik Sądu grodz* 
kiego rewiru III . w Czernikowie, mający 
kancelarję w gmachu Sądu drzwi N r. 16 
Zbigniew  G ardulski, na podstawie art. 602 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, ż t 
dnia 13 lutego 1935 r. o  godzinie 10.30 w 
B iałobożnicy  na folw arku odbędzie się 
pierwsza licytacja ruchom ości, należących 
do A ntoniego Zawadzkiego O chockiego, 
składających się z 60 sztuk świń, każda 
około  200 kg. wagi, oszacowanych na łą» 
czmą sumę 8.500 zł. Ruchom ości można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu i cza* 
sie wyżej oznaczonym.

K om ornik Sądu G rodzkiego Rewiru III .
Czortków , 22 stycznia 1935. 444K

Km. 2101/34. Zawiadom ienie o  licytacji 
nieruchom ości. K om ornik Sądu Grodzkiego 
W Sokalu, Bolesław  D yoniziak, mający 
kancelarję w Sokalu, ul. Kościuszki 85, na 
podstawie art. 676 i 679 kpc. podaje do 
publicznej w iadom ości, że dnia 13. marca 
1935 r., o godz. 10*ej w Sądzie Grodzkim  
w Sokalu, sala rozpraw N r. 4, Oddz. LI., 
odbędzie się sprzedaż w drodze publiczne* 
go przetargu należącej do dłużniczki Este* 
ry A uster ur. Perles 1/4 część idealnej 
nieruchom ości m iejskiej położonej w mia* 
stoczku K rystynopol, pow iatu sokalskiego, 
województw a lwowskiego o.bj. whl. 
600 ks. gr. gm. kat. K rystynopol, składają* 
ca się z pgr. lk. 875/1 plb. 569/3 i pgr. 
880/1 obszaru 1 ha 59 ar. 86 m. kw. na któ* 
rych pobudow any jest m łyn motorowy 
(Birma pt. Lempert, G raf i Śka w Krysty* 
nopolu) mieszczącym się w budynku ptlę* 
trowym murowanym z poddaszem oraz 
budyiiek adm inistracyjny, drewniany par* 
terow y na podmurówce, budynek gospo* 
dar czy drewniany parterow y, poddasze 
drewniane i studnia wiercorja. W  całym 
o b jek d e  za wyjątkiem  domu gospodarcze, 
go instalacja elektryczna. Cała realność 
ogrodzona parkanem drewnianym. Real* 
mość posiada urządzoną księgę hipoteczną 
prowadzoną przy Sądzie grodzkim  W So» 
kalu. N ieruchom ość oszacowana została 
ma siumę 12.028 zł. 45 gr. Cena zaś wywo* 
lania wynosi 9.021 zł. 44 gr. Przystępujący 
do przetargu obow iązany je s t złożyć rę* 
kojm ię w w ysokości 1.202 zł. 80 gr. albo 
w takich pap. wart. bądź książeczk. wkład* 
kow ych instytucji, w których wolno u* 
mieszcząc fundusze m ałoletnich. Papiery 
w artościow e przyjęte będą w wartości 
trzech czwartych części ceny giełdowej. 
Przy licytacji będą zachuwane ustawowe 
warunlki licytacyjne, o ile dodatkowem pu* 
blicznem obwieszczeniem nie będą podane 
do wiadomości warunki odmienne. Prawa 
osób trzecich nie będą przeszkodą do 11* 
cytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą

dowodu, że wniosły powództwo o zwoi* 
nienie nieruchom ości lub je j części od 
egzekucji i ze uzyskały postanowienie 
właściwego sądu, nakazujące zawieszenie 
egzekucji. W  ciągu ostatnich dwóch tygo* 
dni przed licytacją w olno oglądać nieru* 
chomość w dni powszednie od godziny 
8*ej do 18-ej, akta zaś postępowania egze* 
kucyjnego można oglądać w Sądzie grodz* 
kim w Sokalu sala rozp. N r. 4 Oddz. II. 
1 piętro.

Kom ornik Sądu Grodzkiego.

Sokal, 19 stycznia 1935. 443K

III. Km. 2062/34. Obwieszczenie o licy* 
taojii ruchom ości. K om ornik Sądu grodz* 
kiego rewiru III. w Czortkow ie Zbigniew 
Gardulski, mający kancelaTję w gmachu 
Sądu drzwi Nr. 16 nta podstawie art. 602 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 13 lutego 1935 r. o godz. 10-tej w 
Białobożnicy na folw arku odbędzie się 
l*sza licytacja ruchom ości, należących do 
A ntoniego Zawadzkiego O chockiego, skła* 
dających się z 66 sztuk świń opasowych, 
1 sztuka waży około, 200 kg., oszacowa* 
nych na łączną sumę 5.200 zł. Ruchomo* 
ści miożna oglądać w dniu licytacji w miej* 
scu i czasie oznaczonym.

Kom ornik Sądu Grodzkiego Rewiru III.

Czortków , 22 stycznia 1935. 445K

Km. V II. 555/34. W ierzycielka egzekwu. 
jąoa: M arja Beym we Lwowie zastąp,
przez adw. Dra A lojzego Szialaya we Lwo* 
wie. Dłużnicztka: W anda z Baurow iczów  
Adam iakowa we Lwowie, ul W ałow a 4. 
Obw ieszczenie o licytacji nieruchom ości. 
Kom ornik Rewiru V II. Sądu grodzkiego 
m iejskiego we Lwowie z siedzibą urzędo* 
wą przy ul. Piekarskiej lc  po myśli art. 
676 § 1 kpc obwieszcza, że dnia 13 marca 
1935 o godzinie 9*tej przedpołudniem sala 
II. w biurze N r. 1 Sądu grodzkiego jniej- 
skiego we Lwowie przy ul. Sądowej 1. 7 
odbędzie się publiozna licytacja całej nie* 
ruchomości ob jętej whl. 335 śródm. księgi 
hipotecznej (gruntow ej) gminy miasta Lwo 
wa, przechowanej (prow adzącej) w Sądzie 
okręgowym we Lwowie, stanowiącej W as* 
ność dłużniczki, a będącej z przeznaczenia 
gospodarczego realnością miejską, składa* 
ją cą  się z  pb. lk . 406 o łącznej powierzchni 
385 m kw., zajętej w całośoi przez budy* 
nek m ieszkalny III . piętrowy, pochodzący 
z przed około 80 lat w czasie później* 
szym zrekonstruow any. Suma oszacowania 
pow yższej nieruchom ości zpn. wynosi 
206.218 zł., a cena wywołania t j. najniższa 
kw ota, za którą nieruchom ość powyższą 
m ożna nabyć wynosi 154.663 zł. 50 gr. 
W ysokość rękojm i, jak ą  licytant przystę* 
p u jący do przetargu winien złożyć wyno* 
»i: 20.621 zL 80 gr

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rew iru V II.

Lwów, 4 stycznia 1935. 355K

F IR M Y .

Firm . 468/34 Spółdz. X  1180. W pis fir* 
my spółdzielni. Do rejestru wpisano dnia 
1 marca 1934. Brzm ienie firm y: Z jed no
czenie lwowskiego przemysłu metalowego 
i maszynowego, spółdzielnia z odpowie
dzialnością udzuałami we Lwowie. Siedzi* 
b a : Lwów. Przedm iot przedsiębiorstw a, a) 
naw iązanie łączności między zrzeszonem: 
wytwórniami i  odbiorcam i, b) staranie się
0 zatrudnienie zrzeszonych wytwórni, c) 
ułatwienie w nabyw aniu surowców, wzglę* 
dnie zakupywanie surowców, m aterjalów
1 narzędzi dla odsprzedaży członkom, d) 
przyjm ow anie i  podział zamówień w ten 
sposób, by osiągnąć możliwą specjalizację 
warsztatów pracy, e) pom oc przy organ;* 
zowaniiu produkcji w poszczególnych war* 
sztatach pracy, f) finansowanie dostaw 
w ykonyw anych pTzez członków  spóldziel* 
ni oraz pom oc przy regulowaniu stosun
ków finansow ych zrzeszonych wytwórni. 
Z a  zobowiązania spółdzielni odpowiadają 
członkow ie źadeklarowamemi udziałami.
IJd zia ł wynosi 10 zł. płatnych przy przy
stąpieniu. Zarząd składa się z 5 członków. 
Członkow ie zarządu: Inż. Stanisław B ień 
kow ski, Lwów, Potockiego, Stanisław D ą
brow ski we Lwowie, Listopada 97, Euge* 
njusz UngeT, Stasżica 4, Bronisław  Szklar* 
czyk, we Lwiowie, Czwartaków 4, Inż. E- 
ljasz  Zielski, Lwów, Ostrołęska 12. Firmę 
podpisują pod je j brzmieniem jeden z 
członków Zarządu. O głoszenia Spółdzielni 
umiieszozane będą w „Gazecie Lw ow skiej'’. 
Przepisy o likw idacji zgodne z postano
wieniami ustawy o spółdzielniach.

Sąd O kręgow y W ydział II. handlow y.

W e Lwowie, dnia 23 lutego 1934. 426

Firm . 1552/33 C. IX  394. W pis Spółki z 
ograniazoną odpow iedzialnością. Do re je
stru wpisano dnia: 10 października 1933.
Siedziba firm y: Lwów, ul. M ikołaja 7.
Brzm ienie firm y: „Folbitum " naftowa
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 
we Lwowie. Czas trw ania: nieograniczony, 
Przedm iot przedsiębiorstw a: Prowadzenie
wszelkich interesów w  dziedzinie handlu 
i przem ysłu górniczego, a zwłaszcza naf
towego i to tak  we wlasnem imieniu i na 
w łasny rachunek, ja k  i we form ie interesu 
kom isowego lub pow ierniczego, w szaze* 
gólności będzie przedmiotem spółki także 
nabyw anie i pozbyw anie, eksploatacja i f i
nansowanie terenów  naftow ych, udziałów 
netto i brutto, pośrednictw o w tego ro* 
dzaju interesach, wiercenie szybów  na wła
sny .rachunek lub też w  akordzie, budowa

rafinerji i przerabianie wszelkich produk
tów bitumicznych, wogóle lobienie wszel
kich interesów, pozostających z przemy
słem naftowym w bezpośrednim związku. 
Kapitał zakładowy w ynosi: 60.000 zł.
w płacony w całości przy podpisaniu kon* 
traktu tj. 29 września 1953. Spółka opiera 
się na kontrakcie spółki, z daty 29 wrze
śnia 1933 L. rep. 30.613. Zaw iadow cy: Da* 
wid Lunenfełd, przemysłowiec we Lwowie, 
ul św. M ikołaja 7 i dr. M ichał Liebe,r* 
man, przemysłowiec we Lwowie, ui. św. 
M ikołaja 7. Podpis firm y następuje w ten 
sposób, że pod wypisanem lub wyciśnię* 
tern brzmieniem firmy położą swe podpl* 
sy oba j zawiadowcy łącznie.

Sąd O kręgow y W ydział II.

W e Lwowie, dnia 9 października 1933. 423

Firm . 404/34 Rg. A . 364. Zmiany doty
czące ju ż wpisanej firm y: D o rejestru A 
364 wpisano dnia 28 maja 1934. Siedziba 
firm y: Skałat. Brzmienie firm y: M ichał 1 
Jó z e f W agner Skałat. Zm iana: D otych
czasowa Spólniczka A nna Wagn.erowa wy* 
stąpiła ze spółki 20 sierpni*. 1933 i wyłą
cznym właścidielem tej firmy jest obecnie 
M ichał W agner. Podpis firm y: Pod brzmię 
niem firmy wypisanem lub wyciśniętem 
stam pilją podpis ,,M. W ag n er’ .

Sąd Okręgowy W ydział I.

W  Tarnopolu, dnia 20 maja 1934. 438

Firm. 923/33 C. V III 482. Zmiany tyczą* 
ce firmy Spółki. Data wpisu: 27 lipca 1933 
Brzm ienie firm y: Sebodmicka Spółka N af
tow a z ograniczoną odpowiedzialnością 
we Lwowie Zm iany: W alne zgromadzenie 
odbyte we Lwowie, dnia 5 grudnia 1932: 
1) zmieniło brzmienie § 10 kontraktu Spół 
ki, w tym kierunku, że Spółka ma do 
trzech zawiadowców. 2) trzecim zawiadow
cą Spółki wybrano Izraela M ojżesza So* 
bela przemysłowca w Bolechow ie, który 
poniżej zapodaje wzór swego podpisu fir
mowego, 3) zmieniło postanowienie tegoż 
§ 10 kontraktu spółki odnośnie do zastęp
stwa i podpisywania spółki w szczególno
ści, że do podpisywania Spółki wymagany 
jest podpis dwóch zawiadowców i to za
wsze Ju ljana  W iniarza albo z Abrahamem 
Backenrothem  synem Samuela Lejby albo 
z Izraelom M ojżeszem  Sobelem  lub pod
pis jednego zawiadowcy i prokurzysty łą
cznie.

Sąd Okręgowy W ydział II.

W e Lwowie, dnia 14 lipoa 1933. 424

U Z N A N IE  Z A  Z M A R Ł E G O .

T . 210/34, Hryńlko Tańczyn, urodzony 
1899 w W ulce M azow ieckiej, jakio żołnierz 
ukraiński zaginął. Celem uznania za zmar
łego wzywa się, aby do roku od dnia o*
głoszenia zgłosił się lub udzielono w iado
mości o nim Sądowi.

Sąd Okręgow y W ydział III.

Lwów dnia 30 listopada 1934. 407

T . 205/34. P iotr Łoziński, urodzony 1901 
w Kulikow ie, jako  żołnierz ukraiński za
ginął. Gelem uznania za zmarłego wzywa 
się go, aby do roku od dnia ogłoszenia 
zgłosił się lub udzielon.0 wiadomości o 
nim Sądowi.

Sąd  Okręgowy.

Lwów, dnia 13 listopada 1934. 404

T . 203/34. Jan Szkołyk, urodzony 1890 
w Smolinie, jiako żołnierz austTjacki 89 pp. 
w  1915 r. zaginął. Celem uznania za zmar
łego wzywa się, aby do pół ro-ku od dnia 
ogłoszenia zgłosił się lub udzielono wia
domości o nim Sądowi.

Sąd Okręgowy.

Lwów, dnia 20 grudnia 1934. 402

T . 137/34. Iwan K ornij ur. 20 sierpnia 
1875, Ksenia K ornij ur. 8 września 1883, 
M ichał K ornij ur. 11 września 1900, M a
rja  K ornij ur. 21 stycznia 1907, Katarzyna 
K ornij ur. 30 września 1909, Iwfan K ornij 
syn Iw,a,ńa ur. 8 października 1913 wszys
cy w Zamku pow. Rawa Ruska, w roku 
1915 w yjechali do R osji, gdzie zaginęli. 
Celem uznania ich za zmarłych wzywa się, 
aby do pół roku od dnia -ogłoszenia zgło
sili się lub udzielono wiadomości o nicli 
Sądowi.

Sąd  Okręgowy.

Lwów 21 stycznia 1935 406

T . 227/34. W ładysław  M ichał 2 im. Chle- 
biński ur. 25 września 1899 ja k o  żołnierz 
polski w roku 1919 dostał się do niewoli 
ukraińskiej, gdzie zaginął. Celem uznania 
go za zmarłego wzywa się, by do pół 
roku od dnia ogłoszenia zgłosił się lub 
udzielono o nim wiadomości Sądowi.

Sąd Okręgowy.

Lwów, 21 stycznia 1935. 405

T . 67/34/5. Edykt. Ja n  W iw czarenko a. 
Jana urodzony 21 lipca 1893 zamieszkały 
w Uhrymowie górnym żołnierz 20 pułku 
obrony krajow ej austrjackiej zaginął na 
w ojnie w roku 1916 na froncie włoskim 
rozszarpany przez granat. W drażając po* 
stępowanie celem uznania go aa zmarłego 
wzywa się uwiadomić Sąd albo kuratora 
D r. O sypa Merkunia o zaginionym do 6 
miesięcy, poczem Sąd rozstrzygnie na po
nowny wniosek. 362

Sąd  O kręgow y W ydział I.

W  Stanisławowie, dnia 10 listopada 1934

T . 63/34/5. Edykt. Dm ytro Gzecwak syn 
Grzegorza, urodzony 3 października. 189C, 
zamieszkały w Petryłow ie, żołnierz 58 pp. 
armji 'austrjackiej, w niewoli rosyjskiej z 
koń cem roku 1915 zmarł w szpitalu na ty
fus. Gdy zatem od końca roku, gdy za
chorow ał na tyfu s zmarł w  szpitalu upły* 
nęło 3 lat, wzywa się uwiadomić Sąd albo 
kuratora W asyla Beźkłubego s. Dmytra ~ 
Petryłowa o zaginionym do 1 roku, po- 
czem Sąd rozstrzygnie na ponow ny wnio* 
sek. 561

Sąd Okręgow y W ydział I.

W  Stanisławowie dn. 17 października 1934

T . 65/33. M arja Tracz, zamężna Bałan- 
diuch, urodź. 22 kwietnia 1896, Charatanja 
Tracz, zamężna Żuk, ur. 28 sierpnia 1S79, J  
obie w W ereszycy, w roku 1915 w yjecha
ły  do R o sji, gdzie zaginęły. Celem uzna
nia za zmarłych wzywa się ich , b y  do 3 
miesięcy od dnia ogłoszenia zgłosiły się 
lub udzielono o nich wiadomości Sądow i.

Sąd Okręgowy.

Lwów, 16 stycznia 1935. 32S

T . 190/34. M ichał Kamiński, urodzony 
1890 w Batiatyczach jak o  żołnierz austrja- 
oki zmarł w 1918 w M oraw skiej Ostrawie. 
Celem  uznania za zmarłego wzywa s ię , 
aby do pół roku od dnia ogłoszenia zgło
sił się lub udzielono wiadomości o nim 
Sądowi.

Sąd Okręgowy.

Lwów, 7 stycznia 1935.

I. T . 44/34. I) Jan  Pachołik, syn M icha
ła i  Agnieszki, urodzony 17 kw ietnia 1864 , 
roku w Baw orow ie powiat Tarnop ol. I I J  
Emil)a Pacholiik, córka Ja n a  i  Tekli, uro
dzona 28 marca 1896 w Bawc-rowie w yje
chali przed około 32 laty do A m eryki, o* 
stałnia wiadomość o nich pochodzą z roku 
1920, a wedle niesprawdzonych wiadomo* 
ści mieli tam umrzeć. N a prośbę sióstr 
pierwszego M arji Łysej i T ekli Z abłockie j 
wdraża się postępowanie celem uznania 
ich za zmarłych i wzywa się, ażeby do 
jednego roku zawiadomiono Sąd o zagi
nionych.

Sąd Okręgowy W ydział I

W  Tarnopolu , dnia 2 grudnia 1934. 436

I. T . 41/34; M arja K ondracka, córka O- 
mufrego i Paraskew ji, urodzona 20 paź
dziernika 1888 roku w Zbarażu, w yjechała 
będąc w stanie wolnym w roku 191Ś z woj' 
skami rosyjskiem i dc R osji, ostatnia wia
domość od niej była przed zwyż 10 la ty , 
a od tego czasu nie dając o so-bie znaku 
życia. N a prośbę matki zaginionej Paras
kew ji wdraża się postępow anie eeli-m u. 
znania je j  za zmarłą i  wzywa się, ażeby I 
do 1 roku zawiadomiono Sąd o zagimo- ; 
mej.

Sąd Okręgow y W ydział I.

W  T arnop olu , dnia 14 grudnia 1934 435

I. T . 37/34. Izydor A rje , urodzony 5 paź 
dziernika 1899 roku w Zamku, zamieszka
ły w Trem bow li, syn A dolfa i LauTy, 
wstąpił jak o  ochotnik w roku 191S do W oj 
ska Polskiego, ostatnio przydzielony do 
6  p.p. legionow ej brał udział w bitwie z 
bolszewikami pod Trzepowem . powiatu 
płockiego, gdzie zaginął. N a prośbę o jca 
zaginionego A dolfa A rjego wdraża się po* 
stępowanie celem uznania go za zmarłego 
i wzywa się, ażeby do roku uw iadom iono i 
Sąd o zaginionym.

Sąd Okręgowy W ydział I.

W  Tarnopolu, dnia 5 grudnia 1934 434

O G Ł O S Z E N IA  P R Y W A T N E .

O B W IE SZ C Z E N IE .

D nia 31 stycznia 1935 roku o godz. 
10-tej rano przeprowadzę w lokalu Domu 
Bankow ego Jak ó b  Ułam  we Lwowie, ul. 
3-go M aja 12 licytaaję europejskich za
świadczeń o k o m penza cy j  n ym wywozie 
wartości nom inalnej 73.062 zł. 58 gr., któ* 
re to zaświadczenia można oglądać w po
wyższym lokalu codziennie od godziny 
9*tej do 11-tej

Zenobjusz Kopystiański, notarjasz 
we Lwowie, ul. Rutow skiegc 7. 446

Uchw alą W alnego zgromadzenia spółni* j
feów z 21 lutego 1934 postanow iono roz- f
wiązanie i likw idację spółki „U fa-Film "
Spółka z ograniczoną odpow iedzialnością 
we Lwowie.

W zyw a się wierzycieli powyższej spółki 
do zgłoszenia swoich wierzytein J ś a  do 
3-ech miesięcy na ręce likw idatora Dra 
Jozefa  Kohnia we Lwowie, ul. Tarnów- I
skiego 8. 42q
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